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Oi$an polskiej partji Socjalistycznej.
proteiarjusze wszysttyc/j krajów, łączcie się!

W i e ś  p o l s k a . )
— o-O-i

P u n k te m  zw ro tn y m  w życiu naszej wsi (przez  wieś 
rozum iem y całą ludność, za jmującą s ię  ro ln ic tw em ) by­
ło p o w s ta n ie  1868 r.  Miało ono p rzyn ieść  zasadnicze 
Umiany w całym u s t ro ju  po li tycznym , p rzyn ios ło  zaś 
lylfco w jednej dziedzinie . Dla odc iągn ięc ia  od pow- 
Matiia, „w n a g ro d ę  za wierność'*, j a k  mówi ukaz car-  
•vki, z iem ie,  na  k tó ry ch  włościanie s iedzie li ,  m ia ły  od- 
ad s ta n o w ić  ich w łasność

R ząd carsk i wypow iedzia ł i w ykona ł  re fo rm ę ,  
jaką  p rzyob ieca ł  był rząd powstańczy, a  k tó ra  w zasadn i­
czych swych za rysach  by ła  nakazana  przez rozwój s to ­
sunków’ ekonomiczny cli w k ra ju ,  w ynikała  n a tu ra ln ie  
z p o trze b  rodzącego  się  i ro z ra s ta ją ce g o  się k a p i t a ­
lizmu.

U kaz carsk i ,  nada jący  z iem ię chłopom, w p ro w a ­
d z i ł  zasadę n iezbywalnośol tych ziem w inne, aniżeli 
ch łopskie ręce.  Zakaz ten  miał być tam ą. oddz ie la ją ­
cą nazaw sze w ła s n o *  ch łopską od dw orsk ie j .  S tw a ­
rza jąc  tę  tamę, rząd  despotyczny  p rag n ą ł  w teu  spo ­
sób, podobfiie j a k  i iąjiemi sposoby , po waśnić i po ­
dzielić buntow nicze spo łeczeństw o; cały późniejszy  roz­
wój s to sunków  ekonomicznych na wsi miał być>zgóry 
Wciśnięty w pew ne sztuczne łożysko. Rychło  j e d n a k  
* u.afo się , że tak  działając, rząd  n ie  p rzew idzia ł  da-

*) J e d n ą  z najważniejszych sp raw ,  ja k ie  s ta n ę ły  
ba p o rzą d k u  d . ie n n y m  rew oluc ji ,  j e s t  s p ra w a  rolna, 

i S p ra w a  ta  zdecyduje  o p rz e b ie g u  i zw yc ięs tw ie  rew o- 
MUc#, s p ra w a  ta  najg łęb ie j  pomóżniła w Rosji klasy 

sptjleczne, podzie li ła  rząd  i lew icę spo łeczeństw a ,  s t a ­
ła .się pow odem  ro zpędzen ia  Dumy; na js i ln ie jsze  s t r o n ­
tu T w o  ro b o tn ic ze  u jrza ło  s ię  zniewolonym zm ienić w 
toku  rew o luc j i  sw oje w sp ra w ie  tej s tanow isko. S p r a ­
wa ro ln a  poczyna i u nas coraz ba rdz ie j  gorączkow ać 
Umysły* p o ru sza ć  masy ch łopsk ie  i n iepoko ić '  k o n tf ro -  
bo luc ję .  Tym  sposobem  życie s ta w ia  ją. w sze regu  
fcprgw, w obec k tó rych  p a r t j a  p r o le ta r ja c k a  zająć musi 
ok reś lone  st. . iwisko.

A r ty k u ł  . .W ieś Rolska,,  rozpoczyna s e r ję  a r t y k u ­
ł ó w ,  k tó re  ni. i zapoznać czy te ln ika  z najważniejszem i 
U aim in i,  poj .ni i k ie runkam i myśli socjalistycznej 
U r e w ą  i u ryj u ej w te; arcy ważnej sp raw ie .

"Teko dalej idącej teudencji rozwoju własności ro lnej u 
nas.

C ały  n a s tę p n y  o k re s  40-letn i dow iódł,  że z dw óch 
p o w sta łych  w te n  sposób  rodza jów  własności ro lnej:  
d robnej chłopskiej i większej d w o rsk ie j ,  ta  p ie rw sz a  
więcej w y k az u je  p ie rw ia s tk ó w  stałości.  W p ro w a d z a ­
j ą c  n iezbyw alność  g r u n tó w  włościańskich , r z ą d  s p r a ­
wi! to  ty lko ,  że w p ie rw szych  latach chwilowo s ła b ­
szym je szc ze  go sp o d a rs tw o m  zapew n ił  pew ną p r z e w a ­
g ę  nad  zamożniejsżemi, otoczył je  j a k  m os tem  o b ro n ­
nym, p rzy w ile jem  monopolu, zabesp ieczy ł w ten  sposób  
od zam achów  zzew nątrz .

W łasn o ść  ukazow a, j a k a  ta k a ,  zm ien iać  sw ego  ob­
sz a ru  n ie  mogła . W p ra w d z ie  w e d le  os ta tn ich  u r z ę d o ­
wych obliczeń s tanow iła  w 1904 r. 9 .180 tysięcy  m o r ­
gów, gdy  w r. 1870 s ta n o w iła  ty lko  8 .232 tys . ,  r ó ż ­
n ica ta k a  jednak , w ynosząca p ra w ie  m il ion  m o rg ó w , 
p o w sta łą  w sku tek  kasow an ia  s e rw i tu tó w ,  znoszenia sza­
chownic, d ró g ,  m iedz i t. p W łasność  ta  m og ła  u legać  
zmianom ty lko  w ew nątrz  swoich g ran ic .  Tarn też p o d le g a  
s topn iow em u różnicow aniu ,  s topn iow ym  zmianom. M ia­
now icie da je  s ię  Zauważyć s ta ły  w z ro s t  d robnej w ła s ­
ności-(m l 3 do 15 m orgów )  kosz tem  najmniejszej (niżej 
3 m o rgów )  i ś redn ie j  (ponad 15 m *rgów )

Zm nie jszan ie  się  ilości średnich  dz ia łek  (ponad 15 
m órg .)  oznacza ogó lne  ro zd robn ien ie  własności, a - ru in a  
najmniejszej,  lil ipuciej (niżej 3 m o r g )  oznacza s y s te ­
m atyczną p ro le ta ry z a c ję  mas. To też ilość p r o l e t a r iu ­
szy- wiejskich  w zras ta  s ta le  w ciągu o s ta tn ie g o  c z te r ­
dz ies to lec ia  w  sposób  n ie p o m ie rn y  Od czasu u w łasz ­
czenia pow iększy ła  się  p ięc iok ro tn ie .  N a w e t  j e ż e l i  
u w zg lędn ić  jednoczesny  w z ro s t  całej ludności,  te d y  
w ypadn ie ,  że ilość p r o ie ta r ja tu  ro ln eg o  u ro s ła  w ty m  
sam ym  czasie wdw ójnasób . W tym  sam ym  czasie d r o b ­
na w łasność ch łopska  (od 3 do 15 m org .) ,  k tó r a  w  r.  
187’i  s tanow iła  n ie  więcej niż 40,6 p ro c e n t  ogólnej 
w łasności okazowej, u ro s ła  ta k  dalece ,  że w  r.  1904  
s tanow i ju ż  65,1 proc. tej samej w łasności.

R ów no leg le  do te g o  w e w n ę t r z n e g o  rozw oju  
ukazów ej własności,  odbyw ała  się  p o k re w n a  p rz e m ia n a  
(ewolucja) i z e w  ii ą  t  r 'z j e j .  «

Od ro k u  uw łaszczenia aż do ro k u  1904 włościa­
n ie  d o kupu ją  1.835 534 m o rg ó w  ziemi. W ten  sposób  
p r a w ie  l l - t a  część całej ziemi naszego k ra ju  p rz e c h o ­
dzi znów do r ą k  włościaristwa. N ab y w an ie  ziemi po­
czątkowo posuw a się  powoii,  po tym  coraz p rędze j .  
Zwłaszcza w ie le  ziemi nabyw ano w osta tn ich  Jatach. 
Ten w zrost własności włościańskiej — wyrażający Len-



delicję rozwoju naszego rolnictwa tłhmaczy się  w p ie r w
Wszym rzędzie s z y b k m  wzrostem ludności chłopskiej, 
k ió ra  musiała wszelkimi środkami, kosztem uajwięk­
szy eU wysiłków dążyć do znalezienia ciileDa na roli, 
n ie  mo6ąc go znaieżć gdzieindziej Wzrost ludności 
bowiem w naszym kra ju  postępowa! szybciej, aniżeli 
w zrost przemysłu.

Jakkolw iek  daje się zauważyć względne zmniej­
szanie się ludności wiejskiej (w r. 1893 stanowiła ona 
73 proc., całej ludności w r. 1906 —  70,5 proc.), 
wszelako bezwzględnie ilość ludności włościańskiej 
ogromnie wzrosła. W momencie uwłaszczania włoś­
cian liczono u nas przeszło 3 miljony głów, w r. 1397 
było ich przeszło 0 miljonów. Ziemia, k tó ra  n ie  zu­
pełnie  w ystarczała  dla 3 mil., rzecz prosta, nie mogła 
w ystarczyć  dla 6 mil., n aw e t  jeżeli część tej ludno­
ści znajdowała gdzieindziej zajęcie.

Kosztem jakiej ziemi wzrastała własność chłopska?
Przedew szystkim . kosztem własności dworskiej. 

Zieflłie bowiem rządowe (cesarskie, apanażowe, dona- 
cyjne i t. p.) oczywiście nie podlegały zmianom, włas­
ność drobna n i e c h ł  o p s k a. jako to ziemie osadowe 
i drobno-szlacheckie drobnej u legły  tylko zmianie; włas­
ność drobnorszlachecka w ciągu ostatnich la t  k ilkuna­
stu  zraiejszyła się zaledwie o 40 tys. mórg. (W  r. 
1894 wynosiła 1.340 tys.; dzisiaj wynosi 1.300 tys.) 
Natom iast najpoważniejsza, najistotniejsza zmiana za­
chodzi w własności dworskiej. W  r. 1894 wynosiła 
ona jeszcze 9 181.35+ raorg.. w r. 1904 wynosi już 
tylko morgów 7.923.168. W ciągu dziesięciu lat obszar 
ziemi dworskiej zmniejszył się tedy o 1,2 mil. m >rg. 
C a ł y  w z r o s t  w ł a s n o ś c i  w ł o ś c i a ń s k i e j  o d ­
b y ł  s i ę  z a t y m  t y l k o  k o s z t e m  w ł a s n o ś c i  
i, w o r s k i e j ,  albo, mówiąc inaczej, wzrost drobnej 

własności rolnej odbył się kosztem wielkiej własności 
ziemskiej.

Oto jes t  drugi zasadniczy fakt, d ru g a  s trona 
ogólnej tendencji ro'zwdjoWej własności rolnej w naszym 
kra ju :  systematyczne przechodzenie wielkich obszarów 
z rąk  większych posiadaczy ziemskich do rą k  włościań- 
ktwa.

Jak ież  są najważniejsze przyczyny tego zjawiska? 
Tkwią one w ogólnym położeniu naszej gospodarki 
rolnej.

P ierw sza  połowa w. XIX była epoką wielkich 
przeobrażeń w technice rolnej. W szelkie gospodarst­
wa (latyiundja) przeszły do nowych form gospodarki. 
.Mniejsze albo usiłowały pójść ich śladem, albo też nie 
mogąc i nie umiejąc przystosować się do nowych w a­
runków  techniczno-ekonomicznych, a chcąc wydobyć z 
zimni cały potrzebny dochód, wyniszczały j ą  do resz ty  
rabunkow ą gospodarką. Podobna gospodarka  obok 
klęsk  żywiołowych i dziejowych wywołać musiała za­
dłużenie wielkiej własności rolnej. Już w chwili 
uwłaszczenia część majątków rolnych była poważnie 
obciążoną długami Po uwłaszczeniu, po u trac ie  bez­
płatnych rą k  roboczych, przy równoczesnym rozwoju 
przemysłu, k tó ry  pewną ilość tych rą k  odcią­
gał do siebie, położenie wielkiej własności jeszcze 
się pogorszyło Przy braku  kapita łu  nie zdołała w łas­
ność ta  przystosować się do iłowych warunków gospo­
darki, uczynić ją o tyle  prodiikcyjiiiejszą, o ile racjo­
nalniejszą i intensywniejszą; polityka protekcyjna rzą ­
du. k tó ry  opiekuńczym murem ceł Ochronnych, nakła­
danych na towary przywożone, s tara ł  się osłonić przed 
konkurencją zagraniczną młody przemysł polski i ro ­
syjski, polityka ta, k tó ra  spraw iała  sztuczne podroże­
li i> wielu najniezbędniejszych w gospodarce rolnej p ro ­
duktów — też nie mało się przyczyniła do osłabienia 
odporności ekonomicznej gospodarki szlacheckiej.

Do tysii przyczyn doiączyta się rychło konkuren­
cja am erykańska i spowodowane przez nią ogólne prze-

T N J  I __________________ K  ,

silen ie w rolnictwie europejskim. W tym samym cza- l
sie poczęła Am eryka zasypywać Jiuropę swoim zbo« 1
żem. Kolosalne pszenne poia am erykańskie  przynosi* ]
ły niezmierne plony. Tanie zboże amerykańskie po- J
częło nagie  wyrugowywać zboże europejskie z jeg o  :
starych  rynków, ikrzy tym, rychło wykazało się, ze to j
niebezpieczne współzawodnictwo zamorskie nie je s t  i
zgoła yakimś zakłóceniem cuwiiowym ani przypadko­
wym, ale nieuniknionym skutkiem eałego rozwoju go- j 
spodarezego społeczeństw nowoczesnych. „Pod zapład- <
oiąjącym tchnieniem kapiializmu (jak mówi o tym je­
den ze żnawców sprawy ro ln ą) oraz dzięki rozwojowi ;
i postępowi środków komunikacyjnych na dziewiczych 
ziemiach obszarów koloni zacyjnyeh, rozpoczęty żywot i
zgoła nowe metody gospodarowania".

Zjawienie się ziarna i mięsa zamorskiego wywo­
łało spadek cen na produkty europejskie  i przełom  
ogólny w rolnictwie. Kryzys ten odbił się na naszej 
własności wielkiej. Początkowo zdawało się. że to 
przesilenie będzie tylko przemijającym, ale przekona­
no się, że spraw a przedstawia się inaczej. Zadłużeni 
panowie bankrutowali i musieli sprzedawać swoje zie­
mie. Ci, którzy pozostali, zadłużali się co raz bar­
dziej, musieii i dalej się zadłużać. W połowie osta t­
niego dziesięciolecia XIX w. 2.095 tys. morgów było 
zadłużonych ponad 75 proc. ich wartości szacunkowej. 
Xawet tym, k tórzy  się potrafili utrzymać na ziemi, nie 
pozostawało nic innego, j a k  zmniejszenie posiadanej 
ziemi.

F a k t  ten ułatwił nabywanie ziemi włościanom, 
zwłaszcza od chwili kiedy w kraju  naszym zaczął dzia­
łać Bank włościański.

Działalność tego Banku i innym sprawom poświę­
cimy następne artykuły . Tu chcieliśmy tylko p odkre ­
ślić górującą tendencję rozwojową stosunków rolnych 
w naszym kra ju ,  ja k ą  je s t  systematyczne rozdrabnianie  
się własności chłopskiej w granicach własności ukazo- 
wej. co się łączyć musi z p roletaryzacją  najdrobniej­
szych posiadaczy oraz systematyczny wzrost posiada­
nia chłopskiego, przy jednoczesnym i równoległym  upad­
ku  większej własności ziemskiej. Wszeika reform a rolna 
m usiała  by się liczyć z tą naturalną tendencją rozwo­
jową naszej wsi.

Z  życia partyjnego.
— oOo—

R adom ska konfereneja o k r ę g o w a .
D. 23 odbyła się Rad. konf. okr. W  konferencji 

brali udział: członkowie R.O.K.R., członkowie 4 komi­
te tów lokalnych (Radom, Ustrowiec, Skarżysko, S ta ra ­
chowice) przedstawiciel C.K.R. i dwaj goście z głosem 
doradczym:

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z roboty  w 
„podokręgach" (dzielnicach); 2) Sytuacja polityczna i 
taktyka; 3) Duma; 4) Pogrom y; 5) Pobór; 6) Sy­
tuacja ekonomiczna (zamknięcie Klimkiewiezowa); 7) 
Wolne wnioski.

1) Sprawozdania:
A) Podokręg  Radomski. Organizacja ostatnio 

powiększyła się. Mamy 27 kół org. z 429 czł. Za­
łożono kilka nowych kół wykładowych, wszędzie tworzą 
się par ty jne  koła „samokształcenia". Masówek było 
stosunkowo niewiele, urządzono j e  tylko w razach p il­
nej potrzeby. Przez wszystkie fachy przeszła fala 
strajkowa, k tó ra  obecnie już opadła; strajki wszystkie 
wygrane, ciPkow cie lub częściowo. Stra/i.on M i: ślu­
sarze, brukarze , szew .y, fryzjerzy, m urarze , stolarze,



tobotnicy remontu, na kolei lw-Dąb., robotnicy piwo­
warscy buta szklarnia, garbarze u Adlera, na Czai uyrn 
lłworze u W ikenhagiena i w. iii. Niektóre strajk i by­
ły nadzwyczaj uporczywe. Ostatnio strajkowali ternn- 
batorzT stolarscT, ślusarscy oraz drukarze ( ci strajku­
ją  dotychczas.) Strajki i kryzys ekonom. odoija,ą się
Ijbiłuiie na finansach organizacji. . . . . . .

B) Podokręg Skarżysko. Komitet lokalny nie 
je s t jeszcze wybieralny ze względu na niedawne istnie 
organizacji. Robota rozszerza się.

°  C) Podokręg Ostrowiecki. Założono koło organ. 
na kopalni. Ogólna ilość kół organ. 21 z yól czł.

D) Starachowice. Po straszliwych represjach 
organizacja zaczyna przychodzić do siebie. Iworzytny 
ba nowo koła organizacyjne. Żydowska robota przed­
stawia się nie świetnie, w okręgu je s t jeden tylko agi­
tator. W wielu miejscowościach mamy wpływy na wa- 
»v żydowskie, ale organizację udało się założyć dopiero 
W kilku miejscach: w Radonu u, Skarżysku. W spra­
wach strąjkowych robotnicy-żydzi zawsze zwracają się 
do nas.

W kwestji sprawozdań konferencja postanowiła, 
aby na przyszłość sprawozdania ze stanu organizacji 
były opracowane na podstawie pewnego szemalu, roze­
słanego komitetom lokalnym przed konferencją.

Nar. Bem. jako organizacja robotnicza, jest wo- 
góle w okręgu bardzo słaba. O właściwej ich orga­
nizacji trudno je s t cośkolwiek powiedzieć, gdyż człon­
kowie jej konspirują się (związani są przysięgą) Zew­
nętrzne zaś przejawy ich działalności są to; bandytyzm 
W niektórych miejscach, napadanie z bronią w ręku na 
baszvch towarzyszów (Jedlina, Zwoleń), wyroki śm ier­
ci (od Kazanowskiego i Ostrowieckiego koła powiato­
wego N. D.)

Związków legalnych nie mają.
S. B. wpłyrwy są prawie żadne. Jedynie coś kol- 

Wiek mają w Radomiu i pozatym w Bliżynie, gdzie rze­
czywiście wpływ ich je s t większy od naszego. 1’oza- 
tym niema żadnych objawów S-B-ecji.

Bo punktu sytuacja, przedstawiciel C K R. wy­
głosił re le ra t, w którym  wyjaśnił położenie obecne i 
Wskazał na konieczność pogłębiania mas oraz rozsze­
rzenia agitacji wojskowej i szerszego ubojowienia mas 
robotniczych.

W czasie dyskusji większość towarzyszy zazna­
czała, że ostatnio nasza taktyka była zarnaL rewolu­
cyjną, że przeciwnie, trzeba nam czynu rewolucyjnego. 
ł"o dłuższej dyskusji 20 głosami przeciwko i  przyjęto 
Wniosek następujący:

„Konferencja uważa, że obecna nasza taktyka 
partyjna swoją ospałością w polityce zewnętrznej i sy­
stemem spokojnej pracy, oszczędzania sił w chwili 
obecnej rewolucyjnej, me odpowiada potrzebom walki 
z caratem. Polecamy O.K.li. zrobić odpowiednie kro­
ki w celu wpłynięcia na zmianę dyrektyw zgóry w 
kierunku wzmocnienia ich rewołucyjuości.“

Przy omawianiu naszego stosunku do Bumy, je ­
den z towarzyszy w dłuższej przemowie przedstawił 
Uwa odmienne poglądy na tę sprawo, jakie uwidocz- 
biąją się obecnie w naszej partji. W dyskusji ogrom­
na większość wypowiadała się za utrzymaniem naszej 
dawniejszej taktyki w tej kwestji.

Rezolucja w tej sp raw ie  brzmi: „Konferencja
Wypowiada się za bezwzględnym wstrzymaniem się od 
Współudziału w wyborach do przyszłej Bumy."

W spraw ie pogromów wszyscy zgadzali się, że 
bie mogą one pozostać bez odpowiedzi ze strony re- 
'Wolucji.

Wybuch zbrojny byłby jednak przedwczesny. Ko- 
dioczny jest w pierwszym lztydżie p ro test z t strony sa-
d t , ; u  w ojam i.

Przy omawianiu stosunku do najbliższej branki 
stwierdzono, że 'n ie  dać rekru ta  i poprzeć bojkot zbrój-- 
nym oporem znaczy loby wywołać „wypadki łotewskie". 
Dlatego też wszyscy wypowiadali się jedynie za b ier­
nym bojkotem. Rezolucja odpowiednia brzmi: konfe­
rencja.'uważa, że nie bacząc na niewielkie powodzenie 
poprzedniej agitacji przeciwpoborowej, musimy rozwi­
nąć jaknąjszerszą agitację przeciw brance za pomocą 
prasy, agitacji ustnej i manifestacji przeeiwpoborowych 
urządzanych, o ile można przez rekrutów .

Następnie omawiano sprawę zamknięcia zakładów 
Ostrowieckich.

W wolnych wnioskach poruszono kilka spraw  or­
ganizacyjnych, oraz zainterpelowano C. K. R. w spra­
wie broszury programowej. Następnie wybrano je sz ­
cze 2 ezonków do O. K. R.

Po 11-godzinnych obradach konferenc,a została 
zamknięta.

l y m e z a s o w e  s p r a w o z d a n ie  W y d z ia łu
^ o le jo w e g o .

O r g a n i z a c j a .  Robota przedstawia się poważ­
nie w Warszawie i Łodzi. Balęj idą: Sosnowiec, Lu­
blin, Częstochowa i Radom. W wielu punktach drugo- 
i trzeciorzędnych posiadamy komitety Kolejowe lub na­
der rozgałęzione stosunki.

A g i t a c j a .  Organizacje nasze prowadzą robo­
tę nietylko pośród kolejarzy, lecz częstokroć w miej­
scowościach, nie objętych robotą ogólną, agitują i uświa­
damiają robotników miejskich, wiejskich, pro letarjat 
żydowski i wojsko. Ułówną rolę odgrywa tutaj natu­
ralnie bibuła. ;

Wykłady prowadzone są przez 6 towarzyszów.
Silnie daje się odczuwać brak ludzi.

Masówki odbywają się od czasu do czasu. Wy­
dział kolportuje 565 egzemplarzy „Robotnika" na W ar­
szawę, Lublin, Pruszków, Aleksandrów, Sosnowiec, Cie­
chanów; pozostałe organizacje otrzymują narazie jesz­
cze „Robotnika" przez centralną technikę. W ciągu 
ostatniego miesiąca rozkolportowaliśmy 1.00U Luźnych 
broszur i 10 kompletów,

W krótce ukaże się pierwszy JSn* naszego organu 
kolejowego.

F i n a n s e .  Podatek partyjny wpływa dość słabo. 
Pomimo to je s t nadzieja, że robota koiejowa będzie się 
mogła wkrótce obejść bez zasiłków z kasy centralnej.

D z i a ł a l n o ś ć  s t r a j k o w a .
S t r a j k  n a  k o l e i  f ab r  y czn  o -1 ó d z k  i e /. 

Przeprowadziliśmy tu bezrobocie robotników w arszta­
towych i depót (koło 150 ludzi). Po tygodniu uzyssa­
no dość znaczną podwyżkę płacy. Na n iektóre roboty 
uzyskano taki sam cennik jak na drodze Wiedeńskiej.

N a  k o l e i  K a l i s k i e j  w L o d z i .  Przejęliśmy 
strajk  -łO robotników przeładunkowych po esdekach, któ­
rzy prowadzili go od pięciu tygodni. Za wyładowanie 
z e>0 kop. I r .20 kop. od wagonu podniesiono piacę uo 
80 kop. i l r  50 kop. Za przeładunek— z 65 i 86 jc, 
do rubla.

N a  k o l e i  W i e d e ń s k i e j  przeprowadziliśmy 
dość skutecznie akcję w Wydziale gospodarczym Oby­
ło się bez strajku. Robotnicy uzyskali większość po­
stawionych przez siebie warunków w całości, rozstrzy­
gnięcie zaś niektórych odłożono do 27 września. Wy­
nagrodzenie robotników nieetatowych do Pruszkowa i 
Ożarowa (na Pelcowiżnio) podniesiono do rubla; od 
Pruszkowa do Skierniewic i ud Ożarowa do Błonia —- 
do 80 kop. Uzyskano 9-ciogodziuny dzień roboczy, wy­
płatę zarobku za czas choroby, pomoc lekarską dia ro- 
rotników wraz z rodzinami, zaliczenie robotników po 
roku pracy do kategorji „stałych". Zniesiono miry,

dolanie bez Zjjody ogółu, traktowanie p er „ ty " , ko-
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rzystanie zwierzchników z usług osobistych i t. d. Pod­
wyższono również zarobki malarzom, pomocnikom ślu­
sarzy..! kowali, cieślom, mularzom, gazownikom i star­
szym xobptnikRtn. Ula robotników wykwalifikowanych 
u A s l^ p jp fp c z  tego 14 etatów po 630 rubli rocznie
z m łe s ^ < ^ y m .,p |a t# y h i' . ,^ k ^

Ob,Wflie toczy sit; akcją numerowych i robotni­
ków d.OMt;tp>y,ąi;oVYyt;h i osobowych na drogach W ie­
deńskiej i Kaliskiej. Odezwy z cennikami zostały wy- 
u r u k i ^ g ^ p g f , .  \V y4ąał .i rozesłane po całej' iiunji;

— ooo—
y ' •*?!* ń  j . .  . i

3  rucfju sfaajfawego,
— oO or-

K o n ie e  S in g e r  o w s k i e g o  s tr a jk u  i b o jk o tu .

W alm a 22 sierpnia, d^łeg^d pracowników pro­
wincjonalnych kompanji Singer zjechali się w Warsza­
w ie i postanowili położyć kres strajkowi i bojkotowi 
ze względu na to, że  firma niema obecnie specjalnego 
interesu w prowadzeniu swej działalności, opartej wy­
łącznie na kredycie, w K rólestw ie Polskim. Delega­
ci uchwalili wypłacić pracownikom warszawskim, któ­
rzy strajkowali najdłużej, mniej więcej równowartość 
należności za czas strajku, która ma być stopniowo 
strącana z zarobków, pracowników prowincjonalnych.

D elegaci i pracownicy warszawscy żywią nadzieję, 
że sumę tę uda się  prędzej czy później wywalczyć od 
Zarządu i wtedy Warszawa zwróci otrzymane kwoty 
poszczególnym pracownikom z prowincji.

Zarząd zgodził się nie strącać po nad 1 rubla ty­
godniowo.

Strajk Singerowski, wywołany pogorszeniem warun­
ków  pracy, w .pierwszych dniach stycznia rozpoczął się  
1906 r. w Lodzi, następnie przyłączyła się Warszawa i 
prowincja, która rozpoczęła strajk sympatycki bez żądań. 
Strajk prowadziła S. D. K. P . i L. Po krótkim czasie 
strajk sympatycki został, .przepwany; warszawscy zaś 
pracownicy po a-o miesięcznej bezpwocnęj. walce obra­
li nową delegację strajkową i oddali, kierownictwo 
P. P. S.

Waruuki„.na jakich, pracownicy warszawscy przy­
stępują obecnie, do roboty, są lep sze  od zaofiarowa­
nych przez „Kompanię, Siug£ł’“ na pocżątkh r. b. i bę­
dących powodem zatargu, i pi£ę^$ż§ąftją znacznie za­
robek, wywalczony, po pierwszym  zw ycięskim .strajku  
styczniowym r. 1905, o jakie 3 rb. tygodniowo.

Pracownicy Łódzcy otrzymują nadwyżkę w kwo­
cie 1 rub. tygodniowo

Historja strajku Siugerowskiego, zawiera nader 
cenne wskazówki dla prnietarjatu, wykazuje bowiem, 
jak konieczną jest solidarność i organizacja.

Pracownicy kompanji Singeru stanowią specjalną 
kategorję najemników, zatrudnionych u jednego przed­
siębiorcy lecz rozproszonych na ogromnej przestrzeni 
niewielkiem i grupkami.

Na początku, a nawet w trakcie .strajku dość 
wielu pracowników me uświadamiała sobie dostatecz­
nie swego proletariackiego, stanowiska.

Część pracownic traktuje swoje zajęcie „jako po- 
boczne**, gdyż w takich warunkach korzysta z utrzy­
mania domowego. Konieczność si,iąęj organizacji i wyr- 
sokiegp. poczucia solidarności zaznacza się bardziej, uiź 
kiedykolwiek...

Zapoczą tkowany  już Związyk Zawodowy powin ien  
zjednoczyć ogół . p racowników d la  unuicnjmoa s ię  w 
z rozumien iu  swych,  potrzeb k lasowych  i ula dalszej
Wątki.

W  Y D A  w f i i C T  w A .

„ D e r  D e u t s c h e  A r b e i t e r  i a  P o l  a a  (Ro­
botnik niemiecki w Polsce). Tygodnik. Cena nume­
ru w drodze organizacyjnej 3 kop.; w sprzedaży ulicz­
nej 5 kop.

Treść M  9 ł  d. 11 Września; „Osznątwą. kQh* 
stytucyine** (o rozpędzonej Durnie), „Czyny rewpiucA)'- 
ne i rewolucyjna gadanina1* (z pow.odu 16-go S ie r o ta ) , 
„Widmo niemiecko-austrjackiąj interwępcji, „Przyja­
ciele robotników (artykuł wymierzony przeciw nieja­
kiemu Aurichowi, poplecznikowi fabrykantóy, który,, 
czyni nieudane próby zorganizowania „ ż ó ł i^ j s y n d y -  
katówi* oraz wydał pismo ulotne przeciw udziąłowi ro­
botników w rewolucji), „Obrazki z fabryk łódzkich**, 
„Beslja kapitalistyczna1*, „Sprawozdanie ze sk ład ek ' 
na robotników fabryk wstążkowych**, „Spis odezw niÓ- 
mieckieh, wypuszczonych od 1-go Mają do kónca 
Sierpnia**

W y d a w n i c t w a  Ł ó d z k i e g o  K o m i t e t u  Ro ­
b o t n i c z e g o  w okresie między l-ym  Maja a końcem  
Sierpnia: O strajku Szajblerowskim (30(10); Z powo­
du wyborów do Dumy (lOOOoy, 1-y Maj (ŚÓOO), P ie­
śni majowe (30o0), Ó łasce chuligańskiej— satyryczne 
pismo ulotne (120(h)). Mowa tronowa „cara-batjuszki“ 
3000), Z powodu otwarcia Dumy (6000), Z pówbdu 
pogromu białostockiego (3000), System policyjny w 
fabrykach (6000),. O usuwaniu wojska z labryk (óoOOj,
O rozpędzeniu dumy (odezwa C.K.ft.— 10000 egz.).

Udezwa Łódzkiego K. Rob., nawołująca do żąda­
nia, by z fabr. Nidermana usunięto wojsko.

Odezwa Łódzkiego Komitetu Robotniczego p. t. 
„Pogrom wojskowy w Siedlcach**.

Odezwy Warszawskiej i Siedleckiej Organizacji 
Wojenno-Rewolucyjnej w sprawie siedleckiego po­
gromu,

Odezwa Komisji Finansowej przy GzęstoęhowsLiai 
O.K.łł. z powodu uporządkowania linansowości.

O św ia d cze n ie .
Organizacja kolęi Terespoiskiej oświadcza, iż wie­

ści, rozsiewane w wydziale mechanicznym przez nieja­
kiego K. o podrabianych jakoby bloczkach, a uwłacza­
jące czci jednego z naszych towarzyszów — są zgruntu 
fałszywe. Żądamy od p. K-, by niezwłocznie zaprze­
stał rozsiewania tych oszczerstw.

P O K W I T O W A N A
Komitet Zagraniczny kwituje za czas od 3 mą,4. .

do 15 września r. b.l składki zwyczajnp, sekcja Parys­
ka fr 19.50; sok Fryburska—kor. 16.19, s. P ar /sk a  
fr. 29,SO, s. Lip.— kor 15.88, Leodjum— ir. 5, Sek­
cja A. 11.— kor. 20, Betulla albą zą 6 i 7 — kor. iO; 
Składki nadzwyczajne: od Litwinki m  w. poi.— a. 8.80 
Nieprzyjęty rabat— k. 10.25, Pary ż— Ir. 23, Samopo­
moc, stowarzyszenie koieja&zy w Nowym Sączu na g ło ­
dnych— kor. 84.71, Dołiwa— k. 1, Rabat 5 proc.-— 
kor. ,25 , koncert w Paryżu fr. 70.20, H. z Kaf f — k. 
18 .92, S. z Darm.— k. 23.29, „Życie**— kr l;  odczy­
ty w Zakopanem na rzecz ofiar rewolucji —  k. 18, 
k. 155 65, k. 719.40; od tow. J. Daszyńskiego a u .ato- 
pieniędzy z Am eryki— nor. 1.000; z Bi ima Jh^fdzyńa- 
rodowęgo w Bruksela za pośrednictwem 1. ‘Ddsiyń-' 
sklejko Ir. 5000.

Komitet Rewolucyjny w Ameryce: Kor 2-500;•
K. 5000; 25 Oj raz tin kór. i OOuO.

Krakowski K oaiiist Pomocą kor. 60.-
0.1 Komitetu Wykoaawcz-qfco-£. P. 8. u .  Ci. i S. 

kor. 450.

(Duk. u.)


